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Niedziela dnia 6 Marra r. 


wy naszój, należą osoby następujące: — Joachim 
dwik OsiNski.—Albert GRZYMAŁA. — Kaz.BRO Ń 
NAGRU. — Andrzej PLICHTA. — Adryan KRZYZA 
wiedzialnymi 


- WIADOMOSCI KRAJOWE. 
ỌQdezwaàiïzb sejmow ych do narodu. — Repre- 
zentanci narodu Polskiego w ebydwóch izbach 
na sejm zebrani, oświadczają w obliczu świata i 
wszystkich ziomków swoich, iż jak w zajęciu 
się rewolucji dzisiejszej, poprzysięgli utrzymy- 
wać do ostatka całość, swobody, i godność swo» 
tak i dziś trwające wiernie w tém nieprze- 
łamapóm przedsiewzięciu, postanowiły pieod- 
raczać sejmu, nierozdzielać się z rządem i wa- 
lecznem wojskiem swojem; a gdyby nawet nie- 
przewidziany wypadek (czego tak świetne w o- 
statnich bojach męztwo wojska naszego obawiać 
się mie każe) gdyby nieprzewidziany wypadek, 
skłonił sejm do opuszczenia na chwiłę stolicy, 
i wtenczas zebrani „reprezentanci nieprzestaną 
czuwać nad losami ojczyzny, niezapowną nigdy 
Że są pełnomocnikami ludu Polskiego, że po- 
wierzone sobie mając: wolność, honor i sławę 
jego, w najcięższych przeciwnościach: nie prze- 
staną nigdy obstawać przy nich, bronić ich do 
ostatka. Rodacy! tak po prowincjąch jak i w 
stolicy, niech to postanowienie sejmu zapala 
odwagę waszą, utwierdza ufność, pobudza do 
wytrwania w świętej sprawie, tak długo nie- 
szczęsnej ojczyzny naszej. Pamiętajcie, że od 
tego to męztwa, od téj ufności, od tój w cięż- 
kich razach stałości, zawisły, całość i swobo* 
dy nas wszystkich, od nich zależy sława w o- 


Wiaścicici Dziennika iXarjer Polski ma zaszezyt danieść public 
LELEWEL. — Wincenty NIEMOJOWSKŁ.— Bonawentura NikmOJOWSE 
ŃSki, —Piotr WYSOCKI —ZWIERKOWSEKI— Wincenty MAJEwskKt —Aloi: 
nA NAWSKI, — Józóf Hure, — Franciszek Zaxnzewski. — (Redaktorami odpo- 
za regularne wychodzenie pisma Wincenty MAJEV . 
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Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 30. 
Kwar. zip, 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn.xr. 5. 


z ana zer z 7 pra 
że uo tego pisma, pośWiĘCONEgO dobru obecnej spra- 


zności; 
— Lu- 


Ki, i Józef HUBE.) 
>. ary AEEA TEE A E SOE FE SEERA VASCA 


czach Europy , od nich wdzięczne nas w potos 
mnych wiekach wspomnienie (Tu podpisy.) 
„Rząd narodowy cheat sobie zapewnić sposób cią- 
głego i koniecznego w obecnych okolicznościach zno- 
szenia się z naczelnym wodzem siły zbrojućj naro- 
dowej, obok tego zaś jak najskutecznićj zabespie-- 
czyć, regularność i porządek w dystrybucji Żywno- 
ści dla wojska krajowego; postanawił i stanowi co 
następuje: Art, 1. Senator kasztelan hrabia Bniński 
mianowany jest niniejszóćm, kommissarzen rządowym 
w głównej kwaterze wodza narzęłnego. Art. 2. Do 
kommissarza tego należeć będzie: a) Anoszenie się 
z naczelnym wodzem we wszystkich przedmiotach 
w jakich od rządu polecenie wdbierze, w takich po- 
stępówać będzie według instrukcji jaką mu rząd u- 
dzieli. b) Staranie się aby rząd © wypadkach wo- 
jennych regularnie był uwiadamiany, za pośrednic- 
=twem bulletynów przez officerów i inne wezwane do. 
tego osoby redagow anych. Art. 5 Do niego także na- 
$ będzie: a) Wskazywanie za zniesieniem się Z 


Jeźćć 
naczelnym wodzem miejsc, W których magazyny žy- 
wności , wjaką ilość i jakich produktów winny być 
zaopatrzone, tudzież miejsc na shlady i lazarety 
wojskowe w czasie pochodu armji. b) Dozorowanie 
za »omocą kommissarzy wojennych i innych pod- 
władeych mu urzędników, aby dostarczana w ojsku 
żywność byla dostateczną, w dobrym gatunku i re- 
-gularnie w czasie właściwym toż wojsko dochodzi- 
ja, tudzież nad przepis nie byla przez wajskowych 
wymaganą lub. pobieraną. c) Troskliwego dopilno- 
wania, iżby assygnowana do magazynów ilość ży 
wności i furażów ściśle zawsze d0 potrzeby wojska 
i przepisów byla zastosowaną. d) Zwicrzehniego 
dozoru nad lazaretami , jakieby przy armji pols śćj 
urządzonemi zostaly, tudzież wydawania względem 
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tychzę wszelkich uznanych za potrzebne rozporzą- 
dzeń. e) Wskazywania kommissji potrzeb wojska 
najdogodniejszego sposobu dowozu żywności i fura- 
żów zmagazynów do armji. f) W razie przejścia 
wojska polskiego za granice, kraju, tradnienia się tóm 
wszystkićm co tylko potrzeb Żywności, furażu i u- 
mundurowania wojska dotyczeć może, tudzież: wy- 
dawanie w tćj mierze zgodnych ze zdaniem naczel- 
nego wodza rozporządzeń. g) Żądania, ażeby mu 
codziennie nawet (jeżeli tego uzna potrzebę) poda- 
waną była sytuacja pułków, sztabów i wszelkich od- 
dzialów wojska, mianowicie czynnćj armji z wyka- 
zem kousystencji formujących się oddziałów i wy- 
kazem przedmiotów, na którychby im zbywało.- h) 
"Rekwirowania podobnychźe wykazów co do chorych 
i rannych po lazaretach. i) W przypadku niesubor- 
dynvacji Inb przeniewierstwa w sluzbie intendentury 
jeneralnćj, aresztowania i oddawania pod sad win- 
nych, a niepoprawnych oddawania i na miejsca wa- 
kujące inńych do nominacji rządowi przedtawiania. 
k) Nakoniec co do innych wojskowych poleceniom 
kommissarza rządowego uchybiających, przedstawia- 
nia tychże naczelremu wodzowi do ukarania. Art. 
4. Rommissarz rządowy zostaje. pod bezpośredniemi 
rozkazami Rządu narodowego, i on tylko sam wszel- 
kie rozkazy w przedmiotach wydziału intendeutury 
jeneralnćj dotyczących , wydawać ma prawo. Wkra 
czający w jego attrybucje bez wyvaźńćj woli rzą- 
du pociągnięci będą, do surowe: odpowiedzialności. 
Art. 5, Kommissarz Rządowy usządzi służbę swego 
wydziału oraz kanccelłarją i takowe łącznie z Etatem 
do Nominacji i potw'erdzenia Rządowi narodowemu 
przedstawi, Art. 6. Cala ta sluzba i kancellarya za- 
leży wyłącznie od rozkazów samego kommissarza i 
"do żadnćj innej czynności przez nikogo odrywane 
być nie mogą. Art. T. Kommissarz Rządowy nosić 
będzie mundur generalski z domieszczeniem na 'szli- 
fach (w miejsce innych znaków) herbu królestwa pol- 
skiego, aza oznakę dostojeństwą kommissarza rzą- 
dowego. służyć. będzie. szarfa z materyi wełnianćj 
„koloru narodowćj kokardy, z prawego ramienia opu- 
„szczona, frandzlą srebrna bulionową ozdobna. 
Av. 8. Wykonanie niniejszego postanowienia , które 
przez pisma publiczne ma być ogłoszone, kommis- 
„,sjom rządowym spraw wew. i policji tudzież wojny, 
niemnićj kommissji potrzeb wojska i wladzom woj- 
skowym w ezém do kogo należy, półeca. =< Warszą- 
wa, dnia 28 lutego 1631, (Tu podpisy.) 
"Wiadomości urzędowe od wojska. 
Rapport jencrała piechoty Frukowieckiego. 
/ do cięcia naczelnego wodza. | 
gu 


Stosownie do rozkazu. waszój książęcej mo- 


ści zd. 24 b. m. w kwaterze głównej w Pradze 


, 
t 


datowanego, udałem się nalychmiast z brygas 
dą lszą moićj dywiaji, 10 działami lej pozy. 
cjinćj i Siu działami | lekkiej, w dyrekcji ku 
Nieporętowi ; dla zajęcia militarnie pozycji 
między wsiami Bradne i Biatylęka, jak w roz- 
kazie wyrazileś, stamtąd dla wspierania dzia: 
Tania brygady jeneroła, Małachowskiego, tegoż 
samego dnia z rana z 4ma Qzialemi ej lek- 
kiej i 2ma łćj pozycjiaćj, także z.vozkazu W, 
X. M. do Biłołęki wysłanego. 
Przechodząc przez wieś Brudne spotkałem 
jenerała Jankowskiego powracającego na rozkaz : 
W. X. Mości na trakt. Grochowski; od siega 
dowiedzialem się, Że nieprzyjaciel bardzo prze. 
magającewi siłatni wyparł brygadę Matachow. 
skiego z Białołęki,ażejazda pu tkownika Bukow» 
skiego do mojćj dywizji pr” 


I żezuaczona, jeszcze 
wówczas nie połączył 


t ! 'a się zemną, kiedy jen. 
Ada odwrót sobie nakazany uskuteczniał, 
wziąłem na moją odpowiedzialoość ro; 

jen. Jaak owskiemu A, DA ać 
nami, które jeszcze do Brudna nie weszły na 
pozycją, jaką piórwćj na prawóm skrzydle bry- 
gady jem Małachowskiego zajmował, i z nim 
razem dawszy wprzód rozkaz jen. Gieśsud z 
brygadą i działami-na lewo od Bradna i ko. 
„Juorach się rozwinąć, pojechałem naprzód, a- 
żeby , gdy jaż mocny zmrok przeszkadzał, ca 
kazał mi okolice, i pozycją brygady jen. Ma. 
lachowskiego, i pankta z których nieprzyjaciel 
allak=na tç brygadę przypuszczał; zbliżywszy 
się do niej, zastałem na prawem jej skrzydle 
w pułku Ć piechoty trochę nielału, pochodzą- 
cego po części z wielkićj przemocy nieprzyja- 
ciela po ezęści dla zdemontowanych dwóch 
dział, a najbardzićj z powodu cofu 
zdy naszej, zabezpieczającćj prawe skrzydło 
pozycji w Białołęce. Goórliwość mego szefa 
sztabu majora Breańskiego, podpułkownika ims 
Żypierów Linsenharth, kapitana Zandrowica a 
kwalermislrzostwa, kapitana inwalidów Kozłow= 
skiego i kapitana Dąbrowskiego -adjutantów 
brygady, porucznika Wodziekiego z kwalermi. 
slreostwa i podporucznika hrabi Stadnickiego 


jęcia się ja» 
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mego adjutantaę zemną przybyłych» przypro* 
wadziły wkrótkim czasie dwa bataljony do po- 
rządku, gdy tymczasem trzeci bataljon przez 
swego mężnego i przytomnego dowódcę, pod* 
pułkownika Wybranewskiego, przy pomocy p°- 
rucznika Marchockiego uporządkowany został. 
Jenerat Małachowski pod.ten moment znajdo- 
wał się przy Jgim pułku piechoty dla zabez= 
pieczenia wspólnie 7 pułk ownikiem. Dobieckim, 
dowódzeą Lgo mazarów ostaniający m, (pomimo 
odebiznego Od jen. Jankowskiego rozkazu do 
odwrotu ) lewego skrzydła swój brygady tak 
na drodze z Jablony, jskoteż i w lasku Bisto- 
tęckim, którego utrata zrobiłaby niepodobnem 
ycji pod Brudnem. 


utrzymanie po?) 
powróconego porządku w bry» 


Gdy pomimo 
gadzie i powracajązych szwadronów 
nieprzyjaciel 
rozkazałem majorowi Bielickiemu wysunąć 4 
dziafa na trakt z Brudna do Bistołęki i niemi 
na lewe skrzydło nieprzyjaciela działać; pier- 
wsze wystrzały tych czterech dzieł przez pod- 
porucznika Zboińskiego dowodzonych, tak były 
skuteczne, że jaszczyk nieprzyjacielski na po- 
i wielrze wysadziły, jazdę jego spędziły i dałsze 
postępowanie piechoty wstrzymały. która nie- 
co późnićj do Białołęki powróciła i przednią 
ogniska roztożyła. Polecitem jen. Małtachow- 
skiemu utrzymywać w nocy pułkiem 2gim la- 
sek Białołęcki i trakt Nieporętski , pulkowni- 
kowi zaś Bukowskiemu z brygadą przybywają: 
cemu wysłać jeden szwadron z pułku Kraku- 
sów Lubelskich na szose do Jabłony, drugi na 
trakt Nieporętski, dwa szwadrony na prawo 
Brudna, na drodze db Grodziska i Białołęki i na 
nich się oświecać: zę 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 

ROŻNE WIADOMOSCI. 

Mężny Dwernicki, spotkal nieprzyjaciela pod Mar: 
kuszewem: zgromił go i zabrał 4 dziala. Cześć wa- 
Jecznyn |. Szczegółów dotąd nie wiemy. 

Szanowny Poklękowski, ulubieniec Hankiewicza i 
Nowosiłcowa, wisi w Łublinie. : 


naprzód > 


Pewien żartowniś powiedzial, że Dybicz awanso- 


wał zFell-marszałka na Wald-marszalka. 


= < 


nie przestał posuwać się ku nam, 


nauczycie!sk im; 


Widzieliśmy już z rozkoszą monetę i papićr ze ste- 
plem polskim; jest to tareza Z herbem korony i Lf- 
twy, i papis W rondzie: «Królestwo Polskie.» Jakże 


« dawno niemieliśmy takiego widoku. 


W dniu wychodząc na prze: 
znaczenie swoje pulk 6ty ułanów dzieci warszaw= 
skich, pod dowództwem pułkownika swego Eu- 
stachego Wołowicza, zatrzymał się na chwilę przed 
ratuszem w celu pożegnania miasta, które się szzy- 
ci wystawieniem tego pięknego pułku. J-W Węgrze- 
cki prezydent imieniem miasta przemówił do mto- 
dych obrońców krótso lecz bardzo trafnie. 


wczorajszym 


Wskazał 
im za wzór bohatórów , którzy tak świóżo okazali 
milość i całkowite poświęcenie się dla ojczyzny; na- 
stępnie mówił obszernie xiądz Kropiwnicki kdpelan 
pomienionego pulku,obia śnił historyrznie waleczność 
Polaków i zat hecat do ieh naśladowania. Pułk po- 
mieniony odznacza się doborem Judzi, ubraniem i 
pięknemi końmi. Piękny ten pułk rozniesie na polu 
chwały sławę bohatćrskićj Warszawy. 


List Zinserlinga do Nowosilcowa pisany I w rześ. 1890. 

Obserwacje które miałem sposobność czy* 
pić z miejsca mojego od lat trzech, przeko- 
nafy mnie o potrzebie nowój rewizji terażnićje 
edukacji publicznej w tym 


szego systematu 
nie pochodzi z żądzy 


kraju; to przekonanie 
wprowadzania w praktykę nowój 
o przedmiot daleko większej wagi, tą jest o 
nadanie wychowaniu publicznemu kierunku ja- 
kiego wymagają i związki tego kraju z Róssją 
i okoliczności, w których Europa znajduje się 
w tej chwili. 7% - 
Nabyta przezemnie znajomość intyg uży* 
wańych przez towarzystwa tajne dla kierowa» 
nia oświeceniem poblicznóm i w ogóle wszy- 
stkiem co siędotycze U nysłowościnarodówwbrew 
widoków rządów i dla ; podkopywania w ci- 
chości zasad dawaćj budowy towarzy skiój: moje 
przywiązanie do prawdziwych intercssów rzą= 
du któremu służę, przywiązanie dlə którego 
poświęciłem wszelkie korzyści jakiebym mógł 
osiągnąć z odmiennego postępowania; nakoniee 
dwudziestoletnie doświadczenie w 
usposobiły mnie do oddania 
w wykonaniu środków jakie 


waźnych uslag 
aby omylić nadzieję fakcjoni= 


potrzebne będą, 


stów i wzmocnić węzłami umysłowemi 1 nie- 
SE ie i 


> 


= 


teorji, idzie ? 


zawodzie 


( 296 ) 


rozwiązalnemi połączenie kraju tego z Rossją. 
LA ADA ` » . 
Jeżeli Rząd oświecony ostatniemi wypad - 


kami, które na rokpierwćj przepowiedziałem, . 


zechce się przeniknąć potrzebą reformy, be- 
dzie jeszcze podobną rzeczą cpanować przy- 
szłość i oszczędzić gwałtownych środków któ- 
rych użyćby musiał, gdyby złego nie udusił 
w kolebce, — (podpisane) A. E. Zrnserłing 
Radzca i Professor w Uniwersytecie Warszaw- 
skim. 

Ostatnią poczią nadeszłe dzienniki Paryz- 


kie, umieściły w osobnym dodatku, manifest 


do luda Polskiego, ułożony i podpisany przez 
członków centralnego komitetu Francnzkiego 
dla sprawy Polskićj praeującego. Jeżeli 'to jest 
taż sama odeżwa, którą wszystkie dzienniki za. 
powiedały, a którćj autorem miał być P. Cré- 
mieuc, wyżnać musiemy, że nie odpowiada by- 
najmniej, sprawiedliwym naszym oczekiwaniom. 
(Zawiera w sobie, podkasany i niezręczny rys 
historji naszego narodu, dosyć wykrzykników; 
„ lecz się nie zaleca, ani nowością myśli, ani u- 
rokiem stylu, ani wymowa, tak właściwą Fran- 
cuzom. Przez ciąg cały tego Oat pbszerne- 
go pisma, widać pewnego rodzaju ociężałość,i 
wymus, niedodarowańia przy tak pięknym i 
„wzniosłym przedmiocie. Wreszcie komitet cene 
tralny, nie objawia szczerze i otwarcie Życzeń 
i,chęci Francji: karmi nas tylko słówkawi, i 
czczą nieoznaczóną nadzieją, z którćj nic wy- 
cisnąć nie można, W jednćm miejseu są tylko 
te słowa: ,,Polacy! po sześciądziesiąt latach 
upotczywćj walki, dobijecie się zwycięztwa: a 
pomiędzy wszystkiemi narodami świata, Fran- 
cja pićrwsza je powinna przyspieszyć.** Koniec 
„jest taki: „Polacy! wojny prowadzą się żołnie- 
rzem: a Żołnierz należy do ludu. Czemże jest 
ta kolosalna potęga która zamierza was zni- 
szczyć? Wszystko się porusza i chwieje około 


niej: ziemia drży pod jéj stopami. Niechaj na-- 
dejdzie dzień walki, a kiedy dwa ludy steną 
ETA 


RZE MEIEL PAIERA, 
WDRUKARNI GA 
yć 


naprzeciwko siebie, i kiedy -krwawy głos pos 
wie Żołnierzom Rossjiskim. ,, Oto są Polacy ; 
śmierć „Polakomm** może wtenczas, pod barwą 
zołdactwa i niewoli znajdzie się wolne serce, 
poruszy się święlym gniewem, a skoro jaki 
głos szluchelny rozpocznie ten straszliwy o- 
krzyk: ,, /7 ołmość! wołuość! z któwćj strony bę- 
dzie zwycięztwoP...** Powtarzamy, manifest ko- 
miiela centralnego Paryzkiego, nieodpowiads 
bynajmniej sprawiedliwym naszym oczekiwas 
niom. Podpisy obejmują najznakomitszych fos 
dzi publicznych dzisiejszej Francji; jako to: je- 
neral Lafajetle, br. de Lasteysie, Euzebi Sal. 
verte, Dntrone, E J, Thayer, Abattucci de- 
putowany: Audry de Poyraveau dep. Béren- 
ger, Bessas-Lamegie, Bignon dep. Bonjour, 
Boulay de la Meurthe, jenerał Carbonnel, 
Armand Carel, Gauchois-Lemaire, Chardel dep. 
Chatelin, de Chsnvelin dep. Chodzko, Ceude- 
re dep. Crémieux, Dnunou dep: Dawid z iń- 
stytutó, jenera? Decaen, Kazimierz de la Ro- 
che, K.ź. Delavigne, Dequevanvillers, jenerat 
Demarcey dep. Deselozeaux, Dubignon, je- 
nera Mateusz Dumas dep. Damoulin, Dopont 
de Eure dep. jenerał Fabvier, Defresne dep. 
Cassin, Ferron, Février notaryusz. M, A. Jul- 
lien, Justin , Alfons d'Herbelot, Wiktor Hugo, 
Joilivet dep. Alex. de Laborde dep. Ladvocat, 
Jerzy Lafayette dep. jenera? Lamarque dep. 
Em. Las Cases dep. Juliusz de Lasteyrie, N. 
Lemeucier, Marchal dep. Marrast, A. Marchais 
Mauguin dep. De Marnay dep. KajetaniMurat 
dep. Odillou-Barvol dep. Paganel, August de 
Saint-Aignan dep. Sarrans, De Schonen dep. 
Seditlos, Septavaux, jenerał Subervie, Wiktor 


de Tracy dep. de Valmy, Fran» Zeltner. 


W końcu umieszczone są nazwiska tych co 
składki na rzecz Polaków poczynili. Obywa- 
tele pojedynczy tchną najczystszyin dla sprawy 
naszćj zapałem: przysyłają broń, i różue po- 
trzeby wojenne do komitetu. 


